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WIADOMOŚCI K R A J O W E
W iln o , dnia  20 p a źd ziern ika .

Uniwersytet  Wileński  z  naysprawiedli- 
trszyi h pobudek  wdzięczny znamienitym za­
sługom i usiłowaniom, w celu  rozszerzenia  p o ­
wszechnego a prawdziwego światła t e r a ź n i e j ­
szych i p rzysz łych  pokoleń,  chwalebnego M ę ­
ża , wysłużonego  niegdyś Professora w ty m  Uni­
w e r s y te c i e  i świetnie onemu zasłużonego R e ­
k to ra :  o raz  różnego  rodzaju  naukom i oguło- 
wi edukacyi  Obywate lsk ie j :  JW .  ś. p. H ie r o ­
nima H rab i  Stroynowskiego,  Biskupa Wileńskie­
go. Kawał ord.  ś. Anny  1. klas. i ś. Stanisława* 
wielu tow arzys tw  uczonych członka  , Prezesa 
Towarzys tw a D obroczynnośc i  w Wilnie &c. &ć. 
na  dniu t d t y m  b m. w Kościele Akademi­
ckim ś. Jana u ro c z y s te m  nabożeństwem ża- 
łobnem . d rogą  ze wszech miar  u  wszystkich* 
a mianowicie u siebie pamiątkę jego obch o ­
dził. Poprzedzi ły  już w k ró tc e  po ze j śc iu  ś. 
p.  Pasterza , u roczys te  Exekwie za duszę jego* 
w ko ścisłe  Katedra lnym.  Zwłoki  jego do n a s t ą ­
pić mającego p o g rzeb u ,  złożone na czas, w j e ­
d n e j  s kaplic kościoła ś. Kazimierza: k t ó r y , 
po  przerwanem w nim od roku 1812 n a b o ­
ż eń s tw ie ,  w t e ra źn ie j s zy m  roku  od święta ś. 
Kazimierza w Bogu zeszły Pas te rz , na nowo 
czci Boskiey o t w o r z y w s z y , pobożności  i z b u ­
dowaniu wiernych  sam przykładnie poświęcił .  
Gdy zas szanowne zwłoki  podług życzenia r o ­
dzonego b ra ta  ś. p. B iskupa , JW .  Senatora 

aństwa Waleryana Hrab i  Stroynowskiego,  p r z e ­
wiezione stąd by d ź  mają, dla złożenia ich w g ro -  

e famil i i ; U n iw ersy te t  dla przezaćnego nie­
gdyś Rek tora swego i osta tecznie  Pas te rza  * 
ponowioną mieć chciał  w Kościele swoim tę 
żałobną pamiątkę: gdzie między 4ma p i ram i­
dami ozd bnie  pod sklepienie świątyni  wznie ­
siony katafalk , rzęsistem światłem był  oświe­
cony: jaifo znamię wysokiego świa t ła , k tóren l  
niebbsczyk za życia jaśniał. Na n iż sz e j  p o d ­
stawie pomiędzy  inhemi znamionami piastowa- 
n j c h  p rzez  nieboszczyka godnośc i , po łożony  
)ył w kształcie czarnego m a r m u r u , z ło tem  
wybity napis: tak dostojeństwo zmarłego 
oznaczający, j a k o też  dzień i rok  urodzenia  i 
beyścia i s ławnie jsze  epoki życia jego . . . Pd 
edprawowanych od naypierwszego poranku dnia 
tego, aż do południa p r z e z  różne  zakonne zg ro -  
nadzenia wigiliach i l i c zn jc h  sś. Ofiarach : 
w nader l icznem Zbieraniu się i zebraniu D u ­
chowieństwa i Obywatelstwa,  Władz  Rządowych 
ь J W .  G uberna to rem  Cywilnym * w p r z y to -  
nnosci J W W .  Biskupów t u  znayduiącycb się* 
kapituły K a te d ra ln e j  * całego U niw ersy te tu  i 

htinazium * wielką mszą śpiewał pontfica li<

te r  A dmin is t ra to r  D yecezy i  sede vacante, JÓ .  
X zę  N "  jem  z  K ozielska  Puzyna, Biskup Sa- 
talfńsrkt oufir :  W ileńsk i , Ord .  Pol. Kaw. pa> 
skończonej  mszy ś. wysłuż.  Prof.  Uniw. i  
Kawał. JX.  G olański * lubo w kró tszey  n a j  
p rzygo tow aną  u siebie osnowie * (  dla nie p rz e -  
ciągnienia nazbyt  tego żałosnego o b r z ę d u )  
Czule i sam bolejąc j  nad t ą  poniesioną stratą* 
do uczucia słuchaczów oddał  cześć znamienitą 
c no tom  i zasługom s. p. Biskupa * z  łączeniem 
ważnego wszędzie do obyczajów Stosunku * 
Wziąwszj na począ tek  Kazania * t e  s łowa z  l i ­
s tu  ś. Pawła Hebr. л  у  *, P am ięta jc ie  n a  p r ze -  
łożonych u/asżyćh i . , Oni bow iem  czuw ają : j a ­
ko  za  dusze w a sze  sp ra w ić  się m a ją cy  . ; Z a ­
kończyli t o  smutne i znaczźfce nabożeństwo * 
Biskupim obrzędem, wielkim konduktem J W W . 
JX X .  Biskupi Suffr. W i leń : , Bisie. R. G. U. * 
tudz ież  Suffragani Kurlandzki  i T ro c k i  i P ra ła t  
K an to r  Katedr.  Wileń. — Muzyka* przesz ło z  ód 
a r tys tów  złożona,  pod kierunkiem JP.  S ta tk ó w -  
śkiego i grała mszą wielką, a zakończyła obchód  
doskonałem wykonaniem nowego R ey u iem i  
kompozycyi  znajomego z ta len tu  i dzieł sw o­
ich w muzyce* JP.  D esczyńskiegO .

Gazeta Korresponden ta  Warszawskiego l i ­
mie ściła z W a rsza w ij ' pod  21 października.  
*, Dnia 19 b. m. wieczorem pow róc i ł  do 
W arsza w y ь z p o d ró ż y  sw o je j  do F ra n cy i, J.
С. X.  M ość  * Wielki Xiążę K onstanty . Dnia 
20 p rzed  południem udały się do pałacu B ry -  
lo w sk ie g o ,  r e z y d e n c j i  Wielkiego Xięcia * Wła­
dze cywilne i w o j s k o w e , dla złożenia ho łdu  
poszanowania J. С. X.  Mości.

M ożem y  te ra z  donieść t i rzędownie * że 
p rzybyc ie  Naj jaśn ie jszego  Cesarza i Króla  do 
W arszaw y  j e s t  n iewątp liwem .  Monarcha  we­
zwał JW .  N o w o silco w a , Członka Rządu K r ó ­
lestwa Polskiego , na dzień 20 ty  b. m. do B er­
lin a  , zkąd ńa począ tku  przyszłego miesiąc* 
ma p r z y b j d ź  do W a rsza w y .

Dnia 19 b. żn. odprawił .  Się obchód  ża» 
łohny  w kościele XX.  Mis$yartnrzoiv * jako 
smutna  pamiątka roczn icy  n ieodżałowanej  n i ­
gdy s t r a t y  ś. p. Xiążęcia J ó z e fa  Poniatow skiego. 
P r z y b y te k  napełniony był  w o jskowe mi * i  
wszelkich stanów osobami, a smutek ha wszyst ­
kich tw arzach  żywo przypominał  pamiętną 
Chwilę i w k tó r e y  widzieliśmy wracające z w ło ­
ki B o h a t e r a , oddane O jc z y s t e j  ziemi ręką  
wspaniałego zwycięzcy * a t e ra z  dobroczynne* 
go jey  M onarchy .

Gazeta p e t e r z b u r s k a , P oczta  Pótnocrid i 
donosząc o medal# z ło ż o n y m -p rz e z  АкаВ еш Щ
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R o s s y y fk ą  P rezyden tow i  swojemu JW .  S zy -  
j z k o w u ,  ( jakeśmy donieśli w Nr.  83 Kur. L  t. )  
umieściła następujący list Akademii ,  p rzez  
członków jey do tegoż  P rezyden ta  pisany.

,, łiaz.-rn z  ź a ł o ż m t  cm A k a d e m i i  Ó o s s y y s k i r у  , 
•przez  W ic lb Ą  M O n a r t-h in ią  K a t a r z y n ę  h  p o s ta n o -  
u / i  o n o  . i ż b y  d la  t y c h  , k i ó r z y b y  s ię  n a y l e p i c y  z a s ł u ­
ż y l i  1# l i t e r a t u r z e  i\us r y y s k ie y  , d a w a n e  b y ł y  m e d a  
l c  z ł o t e  . k tó r e  t e ż  r o i  d a w a n o  n i e  k to  y m  c z ł o n ­
k o m .  M ed a le  t e ,  k t ó r y c h  m a n ty  k i l k a  p o z o s ta ły c h  . 
o c z e k i w a ł y  c z a s u  , w  k  ó r y m b y  p r z y z w o i c i e  t z g o ­
d n i e  z  u s t a w a m i  u ż y t e m i  b y o z  m o g ł y  Z a t r u d n i e ­
n i a  '$>¥. t r e z y d e n t a  w  L i t e r a t u r n  l io s s y y s k i e y  f i  
d z i e ł  1 p o ż y t e c z n e  , ja k o  c z t o n k  , s ł u s z n i e  z a s ł u g i ­
w a ł y  n a  w d z i ę c z n o ś ć  c u ł t  у  A kadem .ii  K- s s y y s k ie y .  
T e r a z  z a ś ,  od  c z a s u  z a ję c ia  p r z e z  n i e g o  tn ie y s c a  
P r e z y d e n t a  , ś w ia d k a m i  j e s t e ś m y  u s t a w i c z n e y  J e g o  
p ie c z o ło w i to ś c i  i  t r u d ó w  , a r a z e m  p r z i i c i  u j a n y  
p  z y r z ł e  p o ż y t k i  d la  o y c z y ' t e g o  j ę z y n a  , któr e m e  
c h i b n i e  n a s tą p ię}  j e ż e l i  s to s o w n ie  00 j g o  z a m i a ­
r ó w  , do  c e lu  'sw o jego  z  n u t ę  Ł o n em  u s i ł o w a n ie m  dc/j- 
ż y ć  b ę d z ie m y  W s z y s t k i e  1 o s t a t n i e  d z i e ł o  p r a c y  j e ­
g o  , p o d  t y t u ł e m  W ud< m. s 1 Akademii łt> -»y; :• y,
i v \ ł a d  u ą  n a  n a s  o b o w ą z e k  w y n u r z e n i a  n a  z e y  w d z i ę ­
c z n o śc i .  U la  c z e g o  z g o d n i e  p o  > Ł anow i l  ś m y , w z g r o  
m a d z e n i u  C z ło n k a  w  z ł o ż y ć  $ W  [ r e z y d e n t o w i  m e d a l  
z ł o t y  i  p r o u ć  , a b y  g o  p r z y i ą ł , jaj.  o r z e c z y w i ś c i e  j e ­
m u  n a l  ż n y  , a r a z e m  j a k o  a u w o o  p o w a ż e n iu  1 w d z i ę ­
c z n o ś c i  i e g o  s p ó łp r a c o w n i k ó w  ,,

J W. P r e z y d e n t  ę r z y i a w e z y  o f i a r o ­
w a n y  s o b i e  m e d a l ,  o d p i s a ł  w n a s t ę p u -  
i ą c e m b r z пці r n 1 u.

,, S z a n o w n i  t o w a r z y s z e  , M o ś c iw i  P a n o w ie  
,, c h o c i a ż b y  m i i  ey  m i  b y ł o  w i d z i e ć  . k i e d y  b y  

i z a s z c z y t  o b r zy  n a n ia  m e d a lu  , d la  k o g o  i n n e g ą  a  m e  
d l a  m n i e  b y ł  o k a z a n y ;  g d y ż  n a p r  z ó d  , d ro b n e  m oje  
p r a c e  b y ł y  j u ż  n i e g d y ś  u w u ń  ż o n ę  t y m  z n a k ie m  
u p r z e  у  mości A k a d  m u  ; p o w td r  e . 1 z  w ł o ż o n y  n a  m m  e 
p r z e z  f re g o  C e s a r s k ą  M o ś ć . b o w r i z e k .  l i c z e n i a  s i ę  p i  er- 
w szyrn  w  t y m  s z a n o w n y m  z g r o m . . d ż e m u  t a k  u і е і к ч п  
i  t a k  ś w ię t y m  j e s t  d la  runie d ł u g i e m  i  n a g r o d ą  z  k t ó ­
r y c h  n a y w i ę k s z ą  u  i l n , . s a ą  m oją  i  t r o s k .  1 w o sc ią  n i -

f d y  s ię  n i e  p o i  ra j .  ę w y p ł a ć  c i  u s p r a w i e d l i w i ć ,  
)la t y c h  tv z g i ę d o w  . n a l e ż a ł o b y  nu  w y m ó w i ć  s i ę  

c d  p r z y ję c ia  < j i a r o w a n e g o  p r z -  z  n n h  d la  m n ie  m e  
d a l a  , a le  , ż e  j e s t  t o  z n a k i e m  t ip r z e y m o ś c i  ic h  Au 
m n i e  , / o z n a c z o n e  g o d ł e m  z g o d n e y  w »z y s t k i c h  w o  
h  . p r z y k ł a d a n i a  s ię  do  t a k  w a . n r g o  i  p o ż y t e c z n e ­
g o  d z i e ł a , j a k i m  jest-  s t r z ę p  m e .  ś l  ó z e n i e s  do  s k o n a  
l e n i e  o y c z y  s i e g o  j ę z y k a  n a s z e g o  n a y r o z l e  g l e y t z e g o  
z e  w s z y s t k i c h  j a k i m  k i e d y k o lw ie k  m ó w i l i  l u d z i e  ; 
i  n i e  m o g ę  n ie  ,p> ż y j ą c  t a k  w y s o k i e g o  s z a c u n / u  d la  
m n i e  d a r u  P r z y y m w ę  g o  z  u c z u c i e m  n a y ż y w s z e y  
w d z i ę c z n o ś c i  Л / t i  h  on  b ę d z ie  g o d ł e m  s z c z e r e g o  i  
n ie r o z e r w a n e g o  m ię d z y  n a m i  p r z y m i e r z a .  lVzno  
s z ę  m o d ły  d o  S i e b i e r k i e y  O p a trzn o śc i :  a b y  n i e  iv d a r ­
ł y  s i ę  n i g d y  do  t e g o  p r z y b y t k u  n a u k  n ie p r z y j a c ie l  
l e  r o z s ą d k u  1 r o z u m u  , s a m o lu b s t w o  i c i e m n o ta  , 
o so b is to ś ć  i  p o c h l  b i t w o  , z a r a z a  i  p r z y w i ą z a n i e  do  
o b c y c h  j ę z y k ó w  p o d  p o z o r e m  m  ł  iści w ł a s n  -go. s k a  
ż e m e  i  z e p su c ie  m o c y  1 p ię k n o ś c i  j e g o  p o d  im ie n ie m  
s m a k u  i  k s z t a ł c e n i a  s i ę  ; s ło w e m  n ie c h  n i e  z n a y d u  
j e  n i g d y  o la  s i e b ie  p o s a d y  ż a d n e  o d s z c z e p i  eńs tu  o 
i  h e r e z y  > u> tern z g r o m a d z e n i u  . k t ó r e  p r z y i ę ł o  so  
b ie z a  o b o w ią z e k  , k o c h a c  s w ó y  p o c z ą t e k  , s w o ję  
w i a r ę  sw óy  n a r ó d  , s w ó y  j ę z y k  , s w o je  o b y c za je  , 
a  k t ó r e g o  c z y s t e  s u m n ie n te  i  o św ie c o n y  r o z u m  n i e  
p o w i n n y  u n o s i ć  s ię  m i ło ś c ią  in n e  у  c h w a ł y  t y l k o  
Z  g o r l i w o ś c ią  A  u ż y ć  d o b ru  p o w s z r c h n - m u  . s t r z e d z  
s w ó y  j ę z y k  od  u p a d k u , b y d z  p o ż y t e c z n y m i ,  i  Z a s łu ­
g i w a ć  n a  w d z i ę c z n o ś ć  p o tó w k o w .  ,,

Podług  te  у że gazety ; JW .  Jenera ł  jazdy,  
Hrabia  Brnningseri, d. 1 wrześn ia , p rz y b y ł  do 
M o h i U w  a nad D niej trem

Donoszą z p o r tu  J a c k s o n ,  ( pisze gaz. 
p e te r s .  łe Cons. Impar.  ) w N ow ey Halle,n- 
Э ц і , pod 24 sierp,  1814 n. s , że o k rę t  ku- 
piecki  r o s s y y s k i , Suw or j w  zawinął tam d, 2 1 ,  
odprawiwszy bardzo sczęśliwą po d ró ż  do Brr- 
Zif lii, skąd płynąc do N o w ty  - Holland у  i kilka 
b u r z  doznał. „

Piszą ze S w is  to czy  pod  sg  w r z e ś n i a :

,, Gimnazyum guberni! G r o d z i e ń s k i e j , w tu -
teyszem miasteczku b y t  swóy mające , święcąc 
roczn icę  K o r o n a c y i , sczęsliwje nam panujące­
go Cesarza А і е х а і и і г а  I ,  uczciło ją  u f o -  
czys tem nabożeństwem i Te D rum , na k tó ry m  
przy tom ni  D y r e k t o r  z Nauczycielami i m ło ­
dzież szkolna , wznosili gorące modły  do Pana 
Zas tępów o szczęsliwosc i przedłużenie d r o ­
gich dni nayła kawszego z M onarchów .  Z ęby  
zaś t ę  pamiętną w dziejach św ia ta ,  a szano­
wną dia nauk i ludzkości epokę,  uczcić okazal­
szym o b c h o d e m , obrano  dzień i p  t.  m. n ie ­
dzielę ze względu na mieyscowe te у  szkoły 
położenie.  W dniu tym  po odby tem  solen­
ne m nabożeństwie z muzyką i kazaniem, mia­
nem p rzez  Nauczyciela Religii X. B orow skie ęo , 
tudz ież  po odśpiewaniu Te D eym  la u d a m u s , 
030by skiadaiące zgromadzenie g imnazja lne , 
wraz  z zaproszonymi JW .  Marszałkiem p o ­
wiatu Woikuwyskiego , Butharynem  ; Urzędni­
kami P ow ia tow ym i ,  Delegowanymi od Sądów , 
o raz  licznie zabranymi gośćmi i uczącą się 
młodzią,  udali się na salę gymnazyalną.  Tam 
D y r e k t o r  Szkół guberni  i g rodzieńsk ie j ,  cz ło ­
nek wielu Towarzys tw uczonych,  H iacynt tiru -  
s iń s k i , zagaił posiedzenie , wyliczeniem łask 
A l  e x  a n d r  а I dia dobra  nauk wyświadczo­
ny cii , 1 złożeniem w hołdzie głębokiego dl i .  
t r o n u  uszanowania na jwyższego uczucia wdzię­
czności  i zupełn  go poświęcenia s ię ,  dla oso - l  
by  łaskawie nam panującego Monarchy.  P u ­
czem Pomocnik D y re k to ra  , Nauczyciel  Fizyki , 
J a n  W olski czyta!  : o 'pożytkach w y m k a ią iy c h  
z  um iejętności p r ty ro d ze n ia , j a k  w y św ie ca lą c |  
p r z y c z y n y  ro zliczn ych  IV na tu rze  fenom eni w  J  
d oskona ła  r o z u m , niscząc błędne prze$i:d y \  
Następnie Nauczyciel  Języków  i L i t e r a t u r y  
s t a r o ż y t n e j  , М аху m ilion  J a k u b o w ic z , miał 
r z e c z  w języku łacińskim: Q ńom odo s it la t  inne 
lig u o e  G rdm m atica  in schohs p uh lic is  е х р іі- 
ca n d a . Nakoniec Nauczyciel  Wjymowy, Po^zyi, 
i L i t e r a t u r y  po lsk ie j  , j g m c y  S zyd ło w sk i e 
w o b s z e r n e j  rozprawie  w y s t a w i ł : Stan lite ra ­
tu r y  • nauk i sz tu k  p ięknych  w  E uropie , od 
upadku na zachodzie  p  tę g i r zy m sk ie  u, aż do 
n aszych  czasów . Zakończył  posiedzenie P o ­
mocnik D yrek to ra ,  ogłoszeniem imion uczniów," 
k tó r z y  pilnością w naukach i przykładne mi p o ­
stępkami na p r o m o c j ą  do klas wyższych aa* 
służyli.

WIADOM OŚCI ZA G R A N IC ZN E.
P K U  S 8 Y

Ostatnia data gaze ty  ber l ińsk ie j  je s t  
dzień 17 października. D  wiadujemy się z.niey, 
że d. 13 t  m. Xiążę F ry d e ry k  P iusk i od 
woyska z F ra n cy i  powróci ł .  Marszałek Hrabia 
K a lk r tu th  z Poznania; J enera ł  A d ju tan t  h n e J  
sebek i minis ter  Rossyysk i , Hrabia N esstlro d e , 
z P aryża  t amże przybyli .

F  R A N C Y A
Gazeta berlińska zawiera z P a r y ż a ,  pod  

d. 7 października : „  W y ro k  k ró le w s k i , z  d: 
i$> w rześn ia ,  s tanowi Radę tin jną . W s tęp  
tego  wyroku brzmi,  jak następuje : „  Gdy j e s t  
w o lą  N a s z ą , otoczyć się  św ia tłem  ty c h  osbb, 
k tó re  się odznaczy ły , j u ż  dośw iadczen iem  ta  
ten tó w  sw o ic h , j u ż  p rze z  u czyn io n e  k r o jo w i
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sob ie

i  Nam  u s łu g i*  j u z  p r z e z  p r z y  w rażan ie  до  Л Ѵ  
s ze y  o so b y , p o s ta n o w iliś m y  p r z e to , u tw o r z y ć  
R ade tn y n a * i z a m ie r za m y  л ob ie , ro zezn a w a ć  
w  n iey  s p r a w y , Ы л ?  2: r o d z a >  ż w a żn o śc i  
s w o je y , w; oÓ/żczm Mz/zćm zćz s to só w n e  do t e ­
g o  s ię  o k a źa  , £ n u d e w s z y s tk o , co k o lw iek  się  
i c ia o a  do  w y ż s z e g o  p r a w o d a w s tw a .  — L i ­
czba0 Członków Rady ta y n ey  nie j e s t  ograni­
czona : zbiera się ona t y l k o , za n ad zw y cza j­
ne m wezwaniem P rezesa  Rady M in is trów  , 
i zatrudnia się wyłącznie, wskazanemi sobie 
sprawami. S tatecznem i członkami jey  są Xią- 
żę ta  familii i k rw i ,  K tó ry c h  M y, u m ieśc ić  
w  n iey* za  p r z y z w o ite  osądzim y'*  ,» oraz  mi­
nistrow ie sekre ta rze  stanu i naczelnicy w y­
działów czyli departam entów . N adto  miano­
wani są członkam i następujący ministrowie 
stanu i Parow ie : K anclerz  d  A m br a y , Xia£ę 
D al ber g  , Hrabia В егт т ѵ іііе , M arszałek Ou~ 
d i n o t , H rabiowie D e sso le s  , F e r r a tid , Dupont, 
X iądz Monte s ą u io u ,  X zę fv//Vr f  późnióy mi­
n is tre m  woyny z o s t a ł ) ,  Hrabia B eugn t , na­
stępujący P a ro w ie : Baron F itro lles , H rabia  
B r t h t k m y , M arszałek M a c d o n a ld , de la L u- 
zerne  Biskup dyecezy i L a n g r e s * Xzę 
Hrabiowie GaruFr* B a r be - M arbois X późn iey  
M in is te r  ) ,  F on tanes , Choiseul - G ouffier, L n l- 
l y  - T o l tn d a l , Y icom te  C haU aubri n d \  i n a ­
s tępu jący  : późniey  mianowany m in is trem , Ba­
ro n  y teg /A r, Hrabia A l ex and e t  N oa ille s  t  P. 
l£ou> r i m n e .—  Baron Y itro lle s  mianowany je s t  
sek re ta rzem  Rady ч tayney . Każdy C złonek , 
jeśli j e s t  razem  i m inis trem  s ta n u ,  o trzy m u -  
muje ro c z n e y  pensyi 20,000 Ir —  Dnia 5 
p aźd z ie rn ik a ,  do pow yższych Członków  d o ­
dano p rzez  now y w y r o k ,  5 oddalonych r z e ­
czy w i , tych  m inistrów , a t o  jako m inistrów  
s ta n u :  Xięcia T a l le y r a n d , Marszałka б р м / Ы  
5Г. Cyr , H rabiego  jc m c o u r t,  Baronów  ftz- 
s q w e r  i L o u is . Razem te ż  odję tą została  p r z e ­
znaczona w przódy roczna  p ła ta  20 ,000 h \  , 
,, okoliczności od w szy s tk ic h  w  o g ó le
u rzę d n ik ó w  stan u  w y m a g a ją  o fia r  1 okre­
ślen ia  , s rc ze g ó ln ie y  z a ś  od t y c h . k tó r z y  b h -  
z ę y  tra n  o ta c za ją *  i  Ujm w ię k s z y  d la  sieb ie  
zaszCŁ t  m ieć będą  . postępu jąc  za  p rzy k ła d e m , 
k tó r y m  M y sa m i p o s ta n o w iliś m y  w s z y s tk ic h
d a ls z y c h  w y p r z e d z ić .  ,,

W o z o r a , w wigilia o tw arcia  I z b ,  o dp ra ­
wiło się u ro czy s te  nabożeństwo do Ducha ś . . 
w t u t e y s ^ m  m tropo lita lnym  kościele N. Fan- 
n y . K ró l znay do wał się na niem  z familiją 
królewską; X iążęciem O rleanu*  owdowiałą X ię- 
żną OśFanu, i X ifżn ą  Bourbon , Xiążę C on de , 
dla* słabości z d ro w ia ,  nie mógł bydź  obecnym  
na tey  uroczystości.  Parowie F ran cy  i  i C złon­
kowie Izby D eputow anych  wezwani byli od 
K ró la ,  do znajdowania się na te y  mszy. Ż a ­
dnego niebrakowało K ró l opuścił pałac T u y-  
I r r y y  . k i z licznym orszakiem; w jego pojeździe 
znay do wali się Monsieur* b r a t  K ró la ,  M adam e, 
X ięzna A n gou lem e  . oraz N iążęta A n goulem e  
i 5 елгу. Xiazę Orleanu  i  X iężne O rleanu  i 
^ r ^ o / 2  oczekiwały N. Pana w pałacu A rcy  
Biskupa Za zbliżeniem się K r ó la , udały się 
do kościoła . 1 wyszły na przeciw ko N. P ana ,  
do g łów ncy b ram y  kośc ie lne j,  gdzie kapituła

i zebrane duchowieńs two z  processyą Króla 
przyjęl i i pod baldakim wprowadzili .  Tu j e ­
den ż jeneralnych  Wikarych , j a  la b  r t,  p rz y ­
witał N. Pana mową , poczem K r ó l , pod  bal- 
dakimem p rz e z  cz łonków kapituły niesionym, 
udał się do przygotowanego  dła siebie m i e j ­
sca ; gdzie, p rzez  całą mszą, przykładną nabo-  
żnością swoją wszystkich obecnych zbudował.  
Nie wojskowi  , ale lud zgromadzony tw o rz y ł  
szeregi  na u l i cach , i witał N. Pana głosnemi 
okrzykami.  I w kościele obijał się o świę­
t e  sklepienia głos ; Niech ży je  K ró li  Po ,25 
leciech widział lud znowu po pie rwszy  raz  o -  
badwa posągi L u d w ika  XIII  i L u d w iko  XIV, 
zajmujące  obadwa brzegi  wielkiego o ł t a r z a . 
i uważał  nie bez wzruszenia L u d w ik a  X VIII  
między L u d lu m e m  sp ra w ie d liw y m , i  L u d w i­
k iem  W ielkim .

W nocy  na dzień * t  m. zawartą została 
z F rancyą  u m o w a , k tó ra  obeymuje  główne 
warunki t rak ta tu  poko ju ;  kilka ty lko a r ty k u ­
łów  je s t  jeszcze do u łożen ia ;  sciagają się one 
do liczby, w o y s k , k tó r e  we Prancyi zo s ta ją , 
ich op ła ty  i czasu ich pobytu .

Ó processie N eya  zadney już wzmianki 
nie ma. Podług n iek tó rych  doniesień , ma on 
weysdź do służby innego mocars twa

Król  mianował ces. ross. Jenerała Barona 
Snckgn kawalerem wielkiego krzyża o rderu  za ­
sługi woyskowey —n Ministe r  sprawiedliwości, 
Hrabia B arbe  - M arbois , wydał także pismo 
ókolnę do sądo wnictw państwa , w k tó r e m  d a ­
je zapewnien ie , że wszystkie od czasów r e ­
woluc j i  oddzielone od stanu dominia , jakie-  
gobądź ro d z a ju , p rzy  te raźn ie j szych  właści­
cielach. zostaną;  że wszystkie dawnieysze p r a ­
wa feudalne, dziesięciny, wolności od znoszenia 
ogólnych ciężarów,  nazawsze są zniesione, &c.. 
M in is te r  kończy wyrazami K ró la ,  k tó remi N. 
P. p r z e m ó w i ł , oddając mu p ie c z ę c i : ,, Powie­
rzam je WP. albowiem pewny je s tem , ze WP. 
przykładać będziesz pieczęci F ra n cy i tylko do 
takich a k tó w ,  k tó re  odpowiadać będą (eon- 
j ty tu c y u n y m  ustaw om  p a ń s tw a .,,

Zdaje się bydź  rzeczą  p e w n ą ,  że Angli ­
c y ,  k tó rzy  na polach e lizeysk ich  obozują,  
rozkwate ru ją  się na przedmieściach Ronie i  
S t Honore. —r> Kolumna na placu Ѵапдоте , 
k tó ra  ze zdobytych  dział austryackich w y s t a ­
wioną b y ł a , ma bydź także zbitą. Xżę  
T a lle y ra n d , nie do L o n d yn u , ale do M a d ry ­
t u ,  gdzie już dawniey był  p o s łem ,  je s t  p r z e ­
z n a c z o n y ,— ’ W  S a lin s , niejaka młoda dziewi­
ca, imieniem jo h a n n a  Chapuis, udaje siebie za 
dorywczą có rkę  B onapartego  —  W obozie pod 
D iżonem  ma się zgromadzić 1 2 0 . 0 0 0  A ust rya-  
ków. Liczba woysk aus t ryac k ich , k tó re  pod 
rozkazami Xięcia Lichtenstein  we F rancy i  z o ­
staną , wynosi do 8 0 , 0 0 0  ludzi. Załoga D i- 
żofiu  ma się zawsze składać na przyszłość zV
14,000. —  Przed  kilką dniami zamordowany 
zos ta ł  w okolicach N ancy  francuzie i goniec ga­
binetowy, k t ó r y  z  P aryża  do Bazylei, by ł  p rze  ­
znaczony.

Zdeymowanie koni  weneckich z b ram y  
t ryum fa lney  przed  T u y le r y a m i, uskuteczniło 
się pod  zasłoną l icznych oddziałów wóyska au-
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s tryackiego,  i w poś ród  wielkiego nacisku N ie m ­
ców i Anglików, k tó r z y  na wyścigi łazili p r z y ­
p a t ryw ać  się robo tn ikom.  Kilku Anglików nie 
mogło  się naw et  wst rzymać  od t e y  ućiecby,  
iżby nie wsiąsdź na brązowię kon ie ,  i niby 
rzeczywiśc ie  niejaki czas na nich poharcćwać .  
Pozłacany w o z ,  u k tó reg o  konie t e  zap rzężo ­
ne były* zostawiono : gdyż  go Napoleon  z r o ­
bić k aza ł ; jednakże uszkodzenia doznał  * część 
ozdob  zbitą  i p rzez  odwiedzających W małych 
cząstkach na pamiątkę ro zeb ran a  została ; ub ie ­
ganie się Anglików o ich nabycie podniosła na- 
koniec cenę  tych  ułamków gałęzi brązowych,  do 
4  i 5 gwiney. Francuzi ,  k tó rych  się duma szcze- 
gólniey zabraniem tych  koni  obrażoną  bydź oka­
zała, ledwie mogli spoczątku powściągnąć uczucia 
swego ;  człowiek jeden  pospoli ty  tak dalece 
uniósł  się gniew e m , że się sam jeden  rzucił  
na znaczny oddział  kawalerzystow austryackich,  
na jednego z nich napadł ,  i z konia chciał  z e r ­
wać.  A gdy pałaszami rąbać go zaczęto,  chciał  
wprawdzie ra tować się uc ieczką ,  al epuymany,  
do  więzienia zaprowadzony został.  „

Daley  taż gazeta berl ińska,  z  P aryża*  
p o d  8 paźdz ie rn ika : „  Wczora  o tw o r z y ł  Kró l  
obie Izby  p rzez  posiedzenie Królewskie.  O- 
ko ło  godziny i s z e y  odgłos działowy zapowie­
dział wyjazd N. Pana. W  uroczys tym  orsza­
ku,  jak -dniem wprzódy ,  o to c zo n y  żandarmeryą,  
gwardyą  narodow ą,  woyskiem domowem, gwar-  
dyą szwaycarską , udał się M onarcha  w t o w a ­
rz y s tw ie  M oruieur  , o raz  Xiążąt  A n g o u le m e , 
B erry  i O rleanu, do pałacu ciała p rawodaw-  
c z e g o ,  gdzie oczekiwany był  p rzez  Parów i 
D e p u to w a n y c h ,  k tó rzy  go p r z y  weyściu do 
sal i ,  stojąc i ż o dk ry tem i  głowami przyjęli.. 
K ró l  wstąpił ha t r o n  , skłonił się , nakrył  g ło ­
wę * i miał następującą mowę (  wiedzieć p o ­
t r z e b a *  iż j e y  n ieczyta ł  )  :

Mości P a n o w ie ! Kiedym w  ro ku  p rzeszłym  
I z b y  zgrom adza ł , w in szo w a łem  sobie szczęścia u- 
darow ania  pokojem  F r a n c y  i. Z a czyn a ła  ona ju ż  ko­
sz to w a ć  je g o  owo ów  ; ź ró d ła  pomyślności otworzy- 
i y  s ię  nanoibo. W ystęp n y  zania< h , którem u niepo­
ję te  odpadnunie s p r z y ja ło , z a tr z y m a ł b ieg  tych  
b ło g o sła w ień stw . N ie szc zę śc ia , które chw ilow e to  
p? zyw ła  zcze ń ie  p raw  zrzą d z iło  , boleścią ścisnęły  
rne s u c e .  a to l i  w yzn a ć  m u szę , i ż ,  g d yb y  m nie  
jed n eg o  t y 1 ко by ły  d o tkn ę ły  b łogosław iłbym  za  nić  
O patrzności . b o  w ody m iłości . k tó re  m i lud móy, 
n a u n t  w  nnyhiebc zpic czn teyszych  chw ilach  d a w a ł , 
osiądź i ły  w  mych troskach , ale łz y  poddanych  mo­
ich  uc iska ją  me serce

Iżby tuk  u c ią żliw em u  p o łożen iu  r ze c zy . u c ią ­
ż liw szem u  od w oyny samey, koniec U czynię., m u­
s ia łem  z  m ocarstw am i , k tó r e  z iiia h w szy  p r z y w łd  
szczyc ie la  . zn a czn ą  częsc kraju te ra z  za y m u ją , 
z a w r z  ć  konw encyą , oznaczającą t< rażnieysze i  
p z y s z ł e  na sze  z  n iem i sto-.unhi T ra k ta t te n  h ie  
zw łó c żn ie  u d z ir lo n y  WPP. b ęd z ie , j a k  ty lk o  osta ­
te c zn e  swoje w yk sz ta łc e n ie  o frzym a  —  N ateńćzas  
poznacie WPP. , a z  w am i ca ła  F r a n c y a  , i le  p r z y  
krem  d la  m nie Z aw arcie  j e g o  s ta d  się ń iu s ia ło $ ale  
pomyślność państw a  m ojego zam ień  la  je  d la  ttttiii 
iv p r a w o , a g d ym  go  za w a r ł  . uczułem  z a r a z  te  
obou :.ąZki , ja k ie  ha  m n ie  w ło ży ł.

K ozkazałem  . izb y  ze  skarbu mojey l is ty  cyw il-  
tiey* zn a czn a  część dochodów moich do skarbu p a ń ­
s tw a  w p łyn ęła . FamiL/ja moja . d ow iedziaw szy  się  
o tym  zam iarże moiin ośw iadczyła  m i n a tych m ia s t 
sto sow ne p rzy ło żen ie  się  ze sw ojćy s tro n y  W yda­
łe m  ro zka z , iżb y  w szy s tk ie  pensye i w yd a tk i domu 
M ojego bez w y ją tk u , pódobnem uż określeniu  podda  
ne byłyr Z a w sze  go tow ym  będę p r z y ło ż y ć  s ię  do 
*Vch o fia r  , które n a g łe  okoliczności na serce moje 
w kła d a ją . O znaczenie w yd a tkó w  będzie WPP. przed  
Staw ione 'f  uw iadom ien i będziec ie  IVPP. o ważności-
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o szc zę d ze n ia , ja k ie  w  w yd zia ła ch  w szys tk ich  m in ii  
stro w  moich i  w e w szy s tk ich  częściach a d m in is tra ­
c j i  krajow ey u c zy n ić  ro zka za łem  Szczęśliw ym  b ę ­
dę , jes li środki te  dosta teczne będą do zm n ie y sze - 
m a  ciężarów  p a ń s tw a !  IV  każdem - zd a rzen iu  po le . 
g a c  będę na  pośw ięceniu  się  narodu i na  g o r l iw o ­
ści obu Izb .  &
, A liśc i razem  łączą  s ię  t u  in n e  , ró w n ie ż  w a­

ż n e , a daleko przyjem nieysze  w id o k i. P ow iększy­
łem  lic zb ę  Parów i D eputow anych , j u ż  dla n a d a ­
n ia  w iększey  w ażności ich  obradom , j u ż  dla pozy-  
ska fi'a  d la  sieb ie  z  tey  s tro n y  w ięcey św ia tła  i  
w iększey  pom ocy , Spodziew am  s i ę , i ż  w  w yborze  
m oim  byłem  szczęśliw y . N a d to  . gorliw ość  ,  *  ja ­
ką w  ta k  tru d n ym  zb ieg u  c za só w , D eputow ani po­
śp ieszy li , j e s t  w  oczach moich pew nym  dowodem  ,  
i ż  om  ożyw ien i są s zc ze rą  przychylnością  ku oso- 
bie M ojey I pa ła jącą  m iłością  ku oyczyźn te . Z  r a ­
dością przeto  i  z  zau fan iem  w id zę  w a s MPP. oko ło  
m nie zg ro m a d zo n yc h ; przekonany będąc , że  W  PP 
n ie  spuścicie n ig d y  z  oka  , tey  mocne у  zasady s zc z ę ­
ścia krajow ego, te g o  w olnego  i  r z e te ln e g o  z jed n o ­
czen ia  się  Izb  z  K rólem  , i  te g o  znaczen ia  , k tó r e ­
śmy w szyscy  w in n i ustawom konsty tucyynym . U sta­
w y. k tórem  tro sk liw ie  w przódy r o z w a ż y ł ,  n im ent 

j e  iv y d a ł;  k tóre m nie codzień  m ocniey do s ieb ie  
p rzyw ią zu ją  ; k tóre u tr zy m y w a ć  p o p r z y s ią g łe m ; co 
te ż  w szyscy  РѴРР, i  fa m ilija  moja n a yp rzo d  , za  k i l ­
ka  ch w il pop rzysiężec ie  ; —  m ogą one w p ra w d zie  ,  

ja k  w szys tk ie  d z ie ła  lu d zk ie  , p o trzebow ać je s z c z e  
w ydoskonalen ia  n ie ja k ieg o ; a le  n ie  pow inniśm y p r z e ­
to  za p o m in a ć , że  korzyści popraw y z  n ieb ezp ieczeń ­
stw a m i upadu b lizko  siebie stoją.

W iele innych  przedm iotów  " w a żn ych  w ym a g a  
p ra cy  n aszey . f e s t  pow innością  n a szą  , iżb it Re l i -  
g ią  pow rócić  do jey d a w n ey  św ie tn o śc i; obycza je  
oczyścic; w olność na  pow adze praw a  za b e z p ie c z y ć ; 
p ra w a  z  te ra źn icyszem  po łożen iem  na szem  coraz  
ściśley p o łą c z y ć , kredyt podnieść, w oysko n a g r o d z ić • 
za g o ić  rany, k tó re  ta k  g łęboko  serce  o yczy zn y  na- 
szey  d o sięg ły; spokoyność w ew n ę trzn ą  zabezp ieczyć-  
i tym  sposobem d la  F r a n c y  i u obcych naw ,et z je ­
dnać szacunek.. O to są  na sze  pow inności i  c e l  n a ­
szych  usiłow ań. —  N ie m ogę sobie pochlebiać, iżby  
ta k  W iele dobra m o g ło  bydź dziełem  je d n e g o  po­
s ie d z e n ia ;  będę s ię  m ia ł za  szczęśliw ego , j .e ź li  s ię  
Pr z 4  je g o  zakończeniu  okaże , żeśm y s ię  do za m ie ­
rzonego  kresu zb liży li  ! Gdy z  mojey s tro n y  n ic ze g o  
m eopuszczę  , coby ku  tem u celow i d o p ro w a d zić  m o­
g ł o , po legam  razem  na c zyn n ey  WPP pom ocy  „

M o w a  t a  g ł ę b o k i e  s p r a w i ł a  w r a ż e n i » .  P o t e m  
K róJ , i r z e k ł  d 0  P t - r ó w : „  M PP., s ią d źc ie  

WLP i ,, N a t y c h m i a s t  o b r ó c i ł  s i ę  K a n c l e r z  do  . D e p u ­
t o w a n y c h ,  t ę t n i  i ł o w y :  , ,  MPP., K ról p o zw a la  WPP. 
Usiąsdź. P o t e j n  p o d a ł  X i ą ż ę t o m  r o i ę  p r z y s i ę g i  ;
>» P rzysięgam  na w iern o ść  K ró lo w i ,  p o słu szeń s tw o  
Uf ław om  konsty tucyynym  i praw om  p aństw a  ! **

Xiąż.ęta p o w t ó r z y l i : „  P rzy s ię g a m  i „  Po 
nich powta rza l i  z ko le i ,  t e ż  słowa, Parowie  i 
D e p u t o w a n i ; gdy  uprzednio  w e z w a ł , t a m t y c h  
K a n c l e r z , iżby jako do b rzy  i zacni  P a ro w ie  
F raney i  p o s tę p o w a l i , a tych* H r .  ѴаиЫаПс* iżby 
jako d o b rz y  i zacni D epu tow an i  postępowali .

Dwie tylko p r z e r w y  miały mieysce.  M i ę ­
dzy  P a r a m i , dodał  P. Labour donnaye  do s ło ­
wa: „ P r z y s ię g a m i  „  następujące  : „  ale z  po- 
trzebnem  za w a ro w a n iem  w szystk ie g o *  czego  
potrzeba  R. L igii w ym a g a . ,, Gdy m iędzy  
D epu ta tam i  przyszła koley na P. D o m in g o n * 
D epu tow anego  z  d e p a r t am en tu  l a m e t  O aron- 
ne * r z e k ł  on : ,t Panie i  K rólu ińęyi żądan i 
pozw olenia * abym  m ó g ł  g lo s  za b ra ć . ,, Na to* 
zbl iżył  się X żę  R ichelieu  do Kró la  , o t r z y m a ł  
tozkaz* i r z e k ł  m ocnym głosem : ti N a y d a w - 
nieusze zw ycza je  k ró lestw a  n iepozw a la ją  n iko­
m u  zab ierać g to su  w  obecności K r ó la * bez 
oddzielnego  i szczegó lne g o  na to  upow ażn ie­
n ia  od N. Pana. *, Poczem p rzes ta ł  P. D om in­
g o n  na wyrazie ; „  P r z y n e g a m i  ,, ( P r z e r w a  
ta,  pokazała się bydź  K ró low i  nad e r  nieprzy-"  
jemną.  )

Nakoniee posiedzenie ogłoszone,,,  było
D O D A T E K
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ótw arc ie  Izb , i obie  Izby wezwane zos ta ły  do 
zebrania  się na poniedziałek.

N. K r ó l  Рг іък і  znaydował się na t e m p o  
s iedzeniu,  w małey oddzielney loży,  po  lewey  
s t ro n ie  t r o n u .  Nie miał na sobie żadnego 
m un d u ru  , żadnego o r d e r u ,  i ty lko  a lub- 3 
to w arzyszy ło  mu oficerów.

N i e m c y .
Pod ług gaze ty  ber l ińsk iey ,  g łó w n i  kwate­

ra  X iążęc ia  B arklaya d e T o lli  do M anheim u  
p r z y b y ł a  d. 6 paźdz ie rn ika .  Sam X ią ż ę  Mar­
szałek z n a y d t j e  się w Wisbaden. Ciągle te ż  przez 
to  miasto p r z e c h o d z ą  powracające woyska ros- 
syyskie.

(  Z 'g a z. wied. Oe t. Beab . )  Ponowione  p rzez  
Króla wirtemb. wezwanie stanów królestwa , na 
dz ień  15 paździe rnika w całym kraju naypożądań- 
sze miało  sprawić wrażenie , i rokują niewątpliwe 
zbliżenie się między sobą narodu i r z ą d u .—v Ga­
ze ty  frankfortskie przeznaczają  dzień 6 l i s to  
pada  na zaś lubiny  X c ia n a s t ę p c y  wirtemberskie-  
go. — Stany  hannowersk ie  i ó  paźdz ie rn ika  r o z ­
począć maja,, swe czynności ,  —n M ag is t r a t  wol­
nego m tas ta  F ra n k f o r tu ,  pod d. 6 p a ź d z ie r ­
nika,  o t r z y m a ł  urządowe uwiadomienie,  iż  seym 
związku Niemieckiego d o  pierwszego grudnia 
od łożony  został .

Przez M orgenłheim  , od  d. 27 września do 
d.  2 paźdz ie rka ,  przesz ło 15,975 ludzi i 2121 
koni woysk rossyyskich 6go korpusu,  a  d. 2go 
p rze jeżdża l i  Jenerałowie Hrab ia  Langeron  i B a ­
r o n  Essen  ze swojemi sz tabam i .— Szwaycarya 
takoż  uczyniła dopomnienie się kontrybucy i  , 
w roku 1798 nałożoney.  Miasto  Bazylea musiała 
wtedy  zapłacić 1,^ o o o o ^ u r y c h  óouooojfrankow 
i t. d. — Dnia 4  października L o rd  Cathcart 
z  Paryża do Frakfortu. p r z y b y ł ,  udając się jako  
Poseł  Angielski  do Petersburga. —» W. Xiążę  
Sasko Weymarski ,  d. 4 t. m. z Frankfortu do fPis- 
baden wyjechał, skąd do M oguncyi Renem  p o p ły ­
nie. —

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
Gaze ta  lwowska z wiedeńskich donosi : 

, ,  Pap ież  podziękował Królowi Hiszpańskiemu 
w nay jczulszych  wyrazach za przy  wrócenie z a ­
konu ezuitow. — Z  Rzym u  wyjechali Jezuici 
Hiszpańscy do Madrytu, dla u rządzen ia  tegoż 
zakonu  w Hiszpanii i w Ameryce. Gdy przyja ­
dą do  B arce Ilony , będą im wskazane mias ta  — 
Król  Hiszpański  Karol. IV darow ał  zakonowi D o ­
min ikańskiemu w Rzym ie  k la sz to r  ich i ogrod, 
k tó r e  kupił  za Rządu Napoleona. — Deputo­
wani Iz rae l i tów  z Legacyi i Marchij Papiezkich 
mieli w Rzym ie  d. 4go września audyencyą  u 
K ardyna ła  Wice Sekretarza Stanu ,  i podali 
mu ułożone przez celnieyszych Uczonych 
wyznania swojego urządzen ie ,  według którego 
w Rzymie ma by d ź  u tw orzona  Rada,  składająca 
się ze światłych Izraelitów, dla rozs trzygnien ia  
wszelkich wewnętrznych spraw wyznawców ich 
wiary.  Oprócz  tego prosili ci Deputowani  Pa­
pieża , aby się także z Izrael i tami obchodził 
z tą  d o b r o c i ą ,  która panowanie jego szczegól- 
niey odznacza ; a b y  na (lich takie nakładał  
podatki  , jakie inni poddani  Papiescy opłacają, 
i nie pociągał do sądu bez wysłuchania zdania 
wspomnioney Rady.  Zapewniają,  że Pap ież pe­
wnie zamyśla odstąpić zachowywanych  do tąd  
zasad względem Izrael i tów zamieszkałych w R zy­
m ie  , i że X ią d z  Fontana , J e n e ra ł  Bernabitow , 
upoważnionym zos ta ł  do  naradzenia się w tey 
mierze  z niektórymi ich Deputowanymi.  — Kole­

gium toiisyi podało listę wszystkich Chrzes^iao,  
znaydujących  się w niewoli u niewiernych.  Po~ 
dług t e y ,  liczba ich w A lgierze  i Tuuecie nie- 
mnieysza je s t  nad 4 0 ,0 0 0 . W celu ich wyku­
pienia ma wydać Pap ież  wezwanie do Mocars tw  
Europeyskich .  Już  do  X ię c i a  Rejen ta  Angiel­
skiego posłano w tey  mierze breye.  Na okup 
wszystk ich  niewolników Chrześc iańskich , k tó ­
rzy w niewoli swojey do wyrzeczenia się wiary  
Chrześciańskiey są zm u sz a n i , podług obrachun­
ku Xiędza  Bouricino , potrzeba 16 mil ijonow 
p ia s t row.  — Liczba drukarni  w Rzymie  do  ^miu 
zm nieyszoną  zos tała , i j e s t  pod ścisłym d o z o ­
rem r z ą d u —// Jezuici z Tunetu zos ta l i  wypę­
dzeni .

K r ó l e s t w o  O b o j e y  S y c y l i i .
Czy tamy w gaz. wied.  Oester. B tob. K r ó ­

lewski  naczelny In ten d e n t  budownic twa ro z -  
pisał d. 6 września wezwanie do wszystkich b u ­
downiczych E uropy. P rzedm io tem  oriego j e s t  
wspaniały k o ś c io ł , k t ó r y  K ró l  na p ó ło k rę g o -  
w ey  równin ie  . p r z e d  pałacem m onarszym 
w N e a p o lu , pod  ty tu łe m  Л F ra n c iszk a  de  
Paulo , wystawić zamyśla.  K to  w przec iągu  dwóch 
miesięcy nadeszle plan p rzyzw oi ty ,  o t r z y m a  na­
grodę , k tó r a  tern większą będzie , im więcey 
myśl ogółu  nową będzie. —  Dnia 15 w rz e ­
śnia Poseł  Kró la  francuzkiego p r z y  D w o rz e  
Neapoli tańskim , Hrab ia Narbonne P e le i, miał  
h o n o r  Kró lowi Jm c i  w F ilia  P ortici z ło ż y ć  
swe l is ty w ierzy te lne .

W ielkie K ięztwo  Toskańskie.
Pisze gaz. wiedeń. Oester. Beob. zważy­

wszy W. Xiążę oświadczenie D w o r u  f r an ­
cuzkiego i c z t e r e c h  M ocars tw  sp rzym ie rzo ­
nych  , że była osada tw ie rdzy  Porto F errajo  
nie składa bynaymniey części królewsko f ran-  
cuzkiego w oyska ,  ogłosił zawar tą  z nią u m o ­
wę za n ie b y łą ; a l isty korsarskie wydane od  
dotychczasowego g u b e rn a to r a ,  tudz iez  zaszłe 
na m o c y  ich zabory  okrę tów  za nieważne.  
Wszelka więc t y m  sposobem z a b r i n a  własność 
musi bydź  powróconą .  —  W  Porto - F erajo  zna­
leziono i i i  dział.  D epu tacya  wyspy E lby  i  
miasta P orto  - F erra jo  dnia 19 września miała 
audyencyą u W. Xięcia.

Konsul  szwedzki w L iw orn ie  d. 14  w rz e ­
śnia t a m ecz ne  kup iec tw o uw iadom i ł , iż  S zw e - 
cya  z Trypolem  i innemi państwami koTsar- 
skiemi w zupe łney  zostaje zgodzie,  i że wszel-a 
k i e , p rzec iw ne  tem u  p o g ło s k i» is tnym są w y­
mysłem źle myślących.

Dnia 20 września w kościele katedra lnym 
w Porto  -  F erra jo  odprawiło się u roczys te  na-> 
bożeńs tw o i Te D tu m , na podziękowanie za 
p o w r ó t  wyspy  E lby  pod  rząd y  W .  Xięc ia T o ­
skańskiego.

W  gazecie Korrespondenta harriburskiegO  
czy tam y z  L iP om o, p o d  27 września :  Pan Lo  
to  papiezki  jenera lny  Konsul  w K orsyce* pisze 
pod  d. 18 t.  m. z B a s tia ;  ,* W czorct o g o ­
dzinie 3 po południu opuścił M u r a t  Veecovato,  w to 
Warzystwie około л50 ludzi uzbrojonych. Przepędził 
noc w  wiosce Сеігѵіопе , a dzisid zrana m iał sig 
ztam tąd udać do inney wioeki, G h i s s o n i , gdzie mie 
szka P. Ottavi , który dawnićy w  służbie Murata był 
generałem. Miesce to należy ju ż  do prowincyi Fiu -  
mo rb o ,  nayzaciętszey w  całey Korsyce .  Teraz nie  
tna się on czego obawiać: gdyż trudno je s t doyść 
z woyskiem do tego mieysca. Oto je s t  wszystko  
co óot^d o nim wiemy.

( pogpi«ano ) A. G. lo t  te .
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W przódy ,  d .*15 września , wyszła w Fa- 
S tia  ze s t r o n y  królewskiego dowodzcy,  Ver- 
r i e r , o d e z w a , w k tó rćy  w y r a ż o n o , ze m er  
z  Ves c o v a łu  Colon na  C ecca id i, dopomagał  za­
m ia rom  M urata  ; że wszyscy starzy  żo łn ierze 
ciągną do M u r a ta , i ze on kompan j e  f o r m u ­
j e  i żołd ш  płaci Na końcu oświadcza J e ­
ne ra ł  wszystk ich , k tó rzy  by M urata  wspierali, 
za  buntowników przeciwko prawu i Królowi,  
Z tym dodatkiem , ze w B ą su a  rob ią  się p r z y ­
gotowania  do zabezpieczenia tey  twie rdzy .

A  U ‘ I  H У A
Gazeta  Ryska Z u s th c w r , wyraża co na 

Stępuje : G zeta 'Л i, cn ńskd Uester .  Brob.  pi­
sze i z w  V\ i-d n m у g o i a n 1 v w v d 2 ą o uroczy- 
Stern podpisan u  / rz-  • ' /rugo a k t u ,  przez  który 
Cesarzowa M arya Ludwiku z r /eka  sie ty tu łu  
swój go i t. d. G aze ty  Kr. u kie , z tegoż 
ir zor i ła  musi .ły w/iąć i tę wiadomość, z k róre- 
go  miały o zuj^CiU R gu/y p rzez  M ontenegri- 
now.

W ę g r y
Gazeta lwowska donosi z Pesłu , d. 8 pa­

ździern ika  : , ,  Zawczora  p rzybył  tu  Arcy  Xią- 
Żę Pa atiii Węgierski  z mai żonką swoią , Xię-  
żniczna f l  rm m iią  A nn a l t  o--.- nóu g  - bchaum - 
b w g .  Z  okazałością p rzyym o  w ani byli w r ó ­
żnych mieyscach kró les twa węgierskiego N a ­
za ju t rz  wszystk e oddziały dw oru  p rzyp us< zo- 
ne  były do ucałowania ręki. Vv południe było 
wielkie przedstaw it-nn panów i dam węgierskich, 

b R . L E T w t> L  M b  a  H D '/ K i K
Podług gaz. wied. O ts łt , Htob. , w Uni-  

r iw i  r sy tec ie  P cd rw sk im , tudzież w Liceach,  
w  WrHtfyU Т геѵ п о , £ <A/.e, l ,c a c y l  i W, / uni e  
ustanowione będą ka tedry  języka i l i t e r a tu ry  
niemmckiey

Podług K> rrespondenta han ,burskiego , d. 
g.o września p rzybyła  do M -dyolenu  półowa 

kwipażow Cesarsk ich , składająca się ze 120 
pojazdów i 300  k o n i -  D o  niepewnych nale­
py pogłosek, że woysko Papiezkie podniesione
m a  bydź  do 18,- 00.

X t ę z т w o  M o d f: ń ‘ к i fc.
Xiążę M o d e ń s k i , pos tanowił  w krajach 

swoich  p rzyw róc ić  zakon J e z u itó w  , w tym 
celu  założył  w R e g g is  Kollegium ze l a t u  
członków tegoż  zakonu.

S. D o m i n g o .
(  Doltcń zerie odezwy Kióla H n ty , H eryka  I .)

t, Po konuesięcznym odporze poddał sie 
tiaczelny Dowodca , złożył swe у u rzą d , i oddalił 
się  sp<koynie до mieysca , które sam sobie obrał 
na  siedzi, ę Zaledw ie pod waru kami wolności 
i  niepodległości p jkóy był zawartym  , gdy Fran­
cuzi swoje okropne systema niewoli i zniszczenia 
wykonywać zaczęli. Dla łatwfeyszego dokona­
nia onegoż. postanowiono uwięzić {Jenerała Tous-  
s a i n t ; pod naynikczemnieyszemi pozbrami napa- 
dniono nań г Ш rodzinę jego  w Pc nąundie.  miey- 
scu m ieszkania j ć g o ; aresztowano go , obciążono 
kaydanarni i zawieziono na okręcić Heros  do 
Krancyi .  Cała Europa wie otćm  , ja k  on w wię­
zieniach zamku  J.-ux,  zr F - a n c h e  Comte,  wśród 
udręczeń i katuszy nieszczęsnego życia swojego 
dokonał. —" Gd tey chwili dano na wyspie hasło 
do naywiększych okruceństw  ; deptano nogam i 
prawa ludzkości, przedawano Haitanow do obcych 
e sa d ; inny h znakomitszych wywożono do F rań - 
Cyit gdzie ich czekały roboty około gościńców , ga­

lery , i  więzienia. Osadnicy objęli znou u d bra
swoje , a m yśm y stali się ich me. w o huk d m i, N oł­
ów cza ■> wyszedł haniebny wyrok Водар > rt^-g > , 
potwierózujący przywrócenie 1 іено/i , btory tu  
przywiózł zdradziecki Ojficer M urzyński, uuzwi- 
skiitm H- rkules. 0 >aduicy zai zęh znowu han­
dlować ludźm i , oświadczając jednogłośnie : >« bez 
niewoli nie może by o ź os..-u#. Upiększa część L u ­
du zaczęła się znowu uzbrajać, a je n .  B-Citet po­
pełniał największe zurodnie. KuZul sprzątnąć J e ­
nerała  JV3 ćurepiis , mc za nader łagotr/iego chat a- 
k te r u , i zaprowadzić na o k r ę t , gdzie go przy 
wiązano do m is z tu , przypięto m u na ohydę b« a 
s ta ,e  naram ienniki, 1 gwoźdźmi, jakich  do budowy 
okrętów używają , p rzy iito  m u na głowie stary  

jejieralśki kapetu-z. IV ta k  okropnym uanie. na­
syciwszy sic a  Kannihaiowie tą krw auą v j ia r ą % 
rzucili go wraz z zoną i dziećmi w morze. N a ­
stąpił potem okrutny rząd jenerała  Rucham beau;  
potwor te n , godny d jeu t i tonapartego , nieprze 
baczył żadney płci , ani dzieciom , a ni starcom ; 
przewyższył on okrucieństwem naynbrzydiiwsz eh 
złoczyńców dawnych 1 teraźni^y zych czasoa ; u saę- 
dti>. powystawiane były szubienice ; wszęd-i za ta ­
piano ludzi ; wszędzie były stosy 1 tysiącami sprzą­
tano ludzi nayokrop/jieyszyni sposouem. Z a m ia st  
użytych we Ft a m y  i okrętno  z łapkami , wynalazł 
on nowy spoióo m ęczarni, gdzie oj tary pici obo- 
j>y nago skupione, parą siarczącą duszone tyły- 
IVe wściek.osci swe je  у wielki,:-, kosztem  sprowadzić 
kazał na wyspę nczne sj, ry psów ludożerczych , 
ktorem i dowodził niejaki iNoadleś , pochcóząt. у 
s  fławney fa m ilii Francuzkiey Kilkaset .udzi d-
dano psom na pożarcie , a te brytany były ta k  
okrótne . ju k  ich punc wie. IV e dług dokładnego
obrachu ku  . w ciągu 2л m iesięiy, ja k  Francuzi 
byli nu naszey w yspie;  przeszło jó  uoo zion kow  
naszych utraciło życie w m ękach, któreśm y do­
piero opisali; dwa razy tyle zginęło w nędzy lub 
na woynie. —» Francuzi za nuli okrocieństwa 
Pi 'a r ra , Cor teza  i Bodtiviiia , owych pierwszych 
burzycieli nowego świała. Pomimo tych ws. ystku h 
natężeń, udało się nam wypędzić ciemięży:ielów z zie­
m i naszey. Potem , dla uwolnienia się na zau szt 
cd obcego panow ania, ogłosiliśmy uroczyście óuia  
ago stycznia r. j S° 4 na powsze.chńem z grom  a- 
niu  narodawem Reprezentantów  L u d u , niepodle 
głość Hait  v , i przysięgliśm y raczey zginąć w o l­
nym i , niżelipoddadź się ncwowo pod ja rzm o  nie 
woli. Potrcjim y dotrzymać tey przysięg i.— Od 
cza u naszego na tron wstąpienia , było zawsze, 
pierwszą myślą naszą dźw ignąć imię 1 dostoyność 
Ludu H aity. Sprawiedliwość i poszanowanie 
prawa N a r'dow  , kierują w tern zasadami na- 
szemi. Rolnictwo i  handel, te to źr d a p my- 
ślności krajow ey, używają naycelnieyszey opieki; 
nhjitsze żnjwa , były skutkiem pracy naszey; zn a ­
kom ite mnóstwo t  warów wywiezione zostało przez 
obce Narody w latach * $ '3 * J8*4- ^  teV
postawie czekamy od p wrotu liberalnych uczuć 
M ocarstw Europeyskich uznania niepodległ >ści na­
szey. N ie  chcemy hańbić żadnego M ocarstwa  
przez wierzenie tego , iż ma dziwaczną nadzieję 
przywrócenia w Haity  zbr yną ręką potęgi swo- 
jeu ; wszelkie usiłowania niepowiodą d ę  i s tra ­
szliwie odpartemi zostaną. Z nam y zgubne pla­
ny i pam iętn iki osadników frymarczących ludźm i, 
tuch nie zczęsnych poradników  Malou^ta , Ba-o- 
na de Y er isn t  , Palie t Вмгііаѵ. ńleż nie jest 
rzeczą przedwczesną wierzyć, iż N . Kroi Ludwik 
XVIIł- według przykładu swojego nieszczęśliwego 
B rata  Ludw ika  XVI. w politycznym postępowaniu 
jego  ze Z jednorzonem i S ta n a m i , naśladować go  
bedzie w uznaniu niepodległości Hai ty .  „
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, ,  O fia ru jem y  p r zy ja źń  nasze M ocarstwom  
baw iącym  s ic  h a n d lem  , k tó re  zechcą  m ieć z  na  
m i * w ią z e k ; sp o ko yn ym  ich poddanym  , k tó r zy  
w ylądow aw szy  n a  w yspie nctszey , s to so w a ć  s ię  
bę а d  > praw  i zw yczajów  n a szych ; ofiarujem y na- 

, j 2 g  K rólewską opiekę Уоко k r ó l  w o lnego  L udu , 
i  ja k o  ż o łn ie r z  , w/* obaw iaym y się ani w oyny. a n i 
n r  p rzy ja c ie la  , z  którym  będziem y m ie li doczyn ie­
m a  Oświadczamy uroczyście , i ż  n ig d y  n ie  zezw o ­
lim y  na żadna ugodę Lbb ja k iko lw iekb ą d ź  w a ru ­
n ek  , '  którehu b y ly  szkodliw e d la  s ła u y  wolności 
i n iepod lep liśc i Ludu t la i t y ; w iern i naszey  p rzy  
n ę d z e  , u-olemу д - d ż  s ię  za grzebać  w  gruzach  
o jc zy zn y  n aszey  , n iż  śCierpieć nadw erężen ia  p o li­
tycznych  praw  naszych.

L)an w  p a ła cu  naszym  S a n s  - S o u n i ,  dnia  zógo  
września л$А4- n iepodległości xz  , a  panow ania  na­
szego Ągo roku. . ,

( Podpis ) Н е п г ѵ к  I .
Z  r o z k a z u  K r ó l a  

M in is te r  s e k r e ta r z  S ta n u  spraw  
cznych.

(  Podpis ) H rabia
W IA DO M OŚCI R O Z M A IT E

za g ra n i-  

L i  m o n a d ę .

(  Z  g m . w ied . O esttr. B to h .j  Doniós łszy  
ju ż  r a z  gaze ty p a r y z k i e , że Biskup Monte 
i irg ry /io w  zrobi ł  się panem dziedzicznym /М- 
g u z y  , donoszą te ra z  o n o w y c h , daleko ro z -  
zlegleyszych tego prałata przedsięwzięciach : 
,, Miasto  'R i ig u z a ,  pisze G uiette de F r n c e  
w jt-unym z ar tyku łów z  IVenecyi (  ! ) ,  pod  
14  v, rzesnia , ciągle jescze  j e s t  w zamieszaniu 
i n ieporządku .  Sprawa z biskupem Monte*
n  p y r y  no w  n a d e r  znaczącą p rzyb ra ła  postać.  
Гу ie j e s t  t o  tylko p ro s ty  naczelnik ba rba rzyń­
ców , ale cz łow iek ,  k tó rego  zamysłem je s t  pa ­
nowanie swoje rozciągnąć nad D nlm acya , f j l l i -  
r y ą  i wyspami f f o h s k i tm i ; mówią owszem, iz 
rosczen ia  swoje ,  aż do panowania nad 
b enecyą, rozciąga (  ! ! . )  Nowe t o  mocarstwo,  
k t ó r e  , wchwili ,  kiedy powszechnego pok< ju  
j e s t  nadzieja , w jednym zzą ką tow  Europu  chce 
się u tw o rzy ć  , może nie tak ła twem bydź  do 
pokonania ,  jakby myśleć chciano. Zdaje się 
p rawie  bydź rzeczą  pewną,  że iu r c y a  wszyst ­
kie obroty '  tych  insur jen tow w spiera ( ! )  , i 
zgoła się nie zadz iw im y, kiedyby się niezadłu­
go  ukazało w o js k o  tu rt ek ip , wspierające bisku­
pa M untenegrynow . ( !  ! )  M ówią  , że bejowie 
e g ip s c y ,  porozumiawszy się z  baszą K a im ,  
tibuwiązali się wystawić  gooo M am elukow , k t ó ­
r z y  na tu reckich  okrę tach  ku  o d ry a ty c k im  
b rzegom płynąć  maią. ( ! ! ! ) „  Zupełn ie  się 
Wstrzymujemy (  m<>wi daley ta ż  gazeta )  od 
c zynienia uwag naszych nad plotkami , tak nie 
r  . zum nćm i;  a łącząc się ze spół to  w arzy ­
wami naszymi w Niemczech , dodaj -my , że 
G zefte  d F rance  ze wszystkich k r a j ó w , a 
mianowicie ze W ioch  i A ir tr y i ,  śmiechu tylko 
godne . bez związku i smaku roznos i  po  świę­
cie kłamstwa.

\\r A n g lii  wyszło dzieło  p o d  t y t u ł e m :
R  etr Ine i bezstronne śledzen ia  teraznieysze g o  
stanu  to w a rzy s tw a  m e to d ys tó w  w  j r l m d y i  „ 
daje wyobrażen ie  o szybkości ,  z jaką się 
sekta ich rozszerzyła  w krajach B ry ta n ii W. 
W roku  i g u a  by ło  m e todys tów  : w A n g in

. 2 4 ;  w f r  la n d y  i , 27,3213 у w f fn d y a c h -  
za c h o o n ic h , .15,042; w N ow ey  - Sz/cocyi i NeW-

F o u tid lin d ,  i g g z .  W  ro k u  131.3 liczono  ich: 
w A n g l i i , 160 ,000 , w f r l  ł i d y i , 3 0 , 7 7 0 ; 
w f jn d y a c h  -  Z a ch odn ich  , 1 5 , 2 2 0 ;  w N ow r.y- 
S rk o cy i i N ew  -  F ou ń d lan d* 1522 ; r a z e m ; 
207 ,512 . D o  tego  należy jescze  w e Fr ,th . у  \  
100; w G ibra ltu rzty  87; na pob rzeżu  Sierra - Leo­
na <j6 ; i w Stanach - Z jedn oczon ych , 2x6 ,000 .
Razem więc; 4 2 3»7 ? 8 -

T E A T R  WILEŃSKI.
W e czw artek  d. 14 października, grano 

komedyą P. C lia lo t, tłum aczoną z francuz- 
kiego p rzez  P. Z b ik o w s k ie g o , a r ty s tę  T e a t r u  
Warszaw, pod  ty tu łem : A m atorow i?  D ukat w .  ; 
po  niey operę  P. f j u s t  z F rań . , z muzyką sła­
wnego Вош іІдШ і, pod  ty tu łem ; K a l f  B a g d a d u ,

W n iedz ie lę , d. 17 października,  grano 
operę  z fran. z muzyką P. lleruu in i, p o d  t y ­
tu łem: L odoiska .

Kurs W ileński na as sygnały.: Rubel  srebrny 4 
r .  k. 54; dukai i a  r. 80 k . ; imperyał  43 r. k. 40,

O G Ł O S Z E N I A .
I Sąd Tax<jtcrsko - E x d y  wizorski na mają- 

t f k  po JW  byłym* Guberńtkim Marszałku Mi-  
<hale Br/ostowsiłirn naznaczony do  majętnosTl 
Michabs/ .ek w Pcie W ibń :  po łożone j ,  a kon­
kursowi uległby,  , w terminie z Dekretu o d k ła ­
dów» go tegoż Exdywizor:  l^ądu, to  j e s t  dnia 15 
ok tobra  roku 1815 przybywszy,  po t r z y k r o t n e j
0 t a kowym wyznaczonym te rmin ie na zjazd  do 
oczywistego sądzenia sprawy konkursow e j  przez 
g a z e t v K u r .  Lit. nas tąp ione j  awizacyi o zebra­
niu się t e raźn ie j szym  w komplecie S ą d u  E x -  
dyw izer  kiego do Mich.ibszek i przeds ięwzię­
tym  navrv«hleyszym działaniu przyczyną od 
Kommis‘yi Etiuk-iCyyney odebranego  zalecenia,  
aby w in t ratach za przeciągiem sądownictwa 
ubliżenie jakowe nie nastąpiło: a p r z e to  na le ­
żnym już przez strony nieobecne donoszeniu 
swoich pretensyow ( dla uprzedzenia  za n ie -  
stannością nastąpić wmney ammissyi )  nie zwłó- 
cznie przy ba wili: przez n in ie jszą  awizacyą na­
leżących w teyze  E x d y w iz y i  do sprawy, Sąd E x -  
d ywizorsk’ ostrzega. R. 1 8*5 oktobra £7, Ju s tyn  
M kulicz E xdyw izo r  Prezyd.  Anton» Kocieł ł 
S ę d z i a  Ziem: Z aw i le j .  E x d y w iz o r .  M arcyan  
Reu t  Pisarz Grodz:  W łk o m ir .  Exdywizor .  Depar.  
2 Wileń.  i E x d y  wizor Regen t  Czernicki.

f .  W y p i s  7 k s i ą g  Z i e m  P l u  T e l s z .  R e k u  t y s i ą c  
©śmse t  p i ę t n a s t ę g o  m i e s i ą c a  e e p t e m b r a  p i e r w s z e g o
d n i a .  . __ , .

P r z e d  A k t a m i  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Z i e m .  
P t u  T f i c z  s t a w a j ą c  o b e c n i e  W J P  _ F e b x  K o n t r y m  
o ś w i a d c z e n i e  im i e n i e m  S t a r o z a k o n .  K i w e l a  L e y b o w i c z a
1 H i r s z y  G r e l o w i e  za  O ł s z w a r i g o w  na  S t a r  N o t k ę  
K a ł m a n o w i c z a  d o  a k t  p o d a ł  n a s t ę p n i e  p i s a n e  r o k u  
t y s i ą c  o ś m s e t  p i ę t n a s t e g o  mca  7 b r a  p i e r w s z e g o  d n i a  
o ś w i a d c z a m y  i m i e n i e m  S t a r o z a k o n n y c h  K i w y  L e y b o ­
w i c z a ,  H i r s z y ,  O r e l o w i c z a ,  O i a z w a u g o w ,  O b y w a t e l i  
P ł u n g i a n e k i c h  w  P c i e  T e l s z .  m i e s z k a j ą c y c h  w e s p ó ł  
z  m a n i f e s t e m  n a  S t a r o z a k o n e g o  N o t k ę  K a ł m a n o w i c z a  
z  okoliczności następney : z n a j o m y  o b r ó t  i n i e p r z y -  
g a n n e  o b c h o d z e n i e  s ę  w  o k o h o z n e y  k o m u n i k a c y i  o -  
ś w i a d c z e j ą c y c h  s i ę  O l s z w a n g o w  a c z k o l v / i e k  z a p e w n i a  
dla t y c h ż e  d o b r ą  o p i n i ą ,  a w  g r u n c i e  p r a w a  p o w s z e ­
c h n e g o  w  n i e w i n n y m  s p r a w o w a n i u  s ię c i ż  O l s z w n n -  
o o w i e  n a y d o w a ć  p o w i n n i  n i e z a w o d n ą  o p i e k ę  i b e ś p i e -  
c z e ń  t w o  * z ł o ś ć  a t o l i  c z u w a j ą c y c h  na  o b c e  m i e n i e  
j e ż e l i  u i e ^ u s c z e r b e k  w  s y t u a c y i , t o  p r z y n a y m n i e y

D ozw ala  się drukować: Z , Niemczewski P. Ctłonek. K  C. w  D rukarni X X ,  f  Harów.



k o s z t o w n y  z e  c h ó d  « z a t r w o ż e n i e m  z a p e w n i o n e g o  p r a ­
w e m  b e ś p i e c z ś n s t w a  z b l i ż y ć  m oże  ,  zab iega jąc-  j ak im 
w y p a d k o m ,  g d y  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  n i e w ł a ś c i w e  c h l u ­
by  d o  w z b o g a c e n i a  s i ę  n a g ł e g o  N o t k i  K a ł m a n o w i -  
c ea  u w a ż a j ą  i r a z e m  z  u s t a w i c z n e g o  n a s ł u c h i w a n i a  
a i ę  o b i e t n i c  t e g o ż  N o t k i  K a ł m a n o w i c z a  p o r o z u m i e w a ­
j ą c e g o  się  z  J u d e l e m  L e y b o w i c z e m ,  iż  d e m y  o ś w i a d ­
c z a j ą c y c h  s i ę  w  m i e ś c i e  P ł u g i a n a c h  w  P c i e  T e l s z  
s y t u o w a n e  ma ją  b y ć  J e g o  o f i a r ą  n i e m o g ą  r o z u m i e ć  o 
ś r o d k a c h  d o  t e g o  p r z e d m i o t u  , c h y b a  m n i e m a ć  z e  
t w o r e m  n i e w ł a ś c i w y m  I n s k r y p c v o w  i p n t b t ę p n y c l g t  
d< k r e t ó w  j^k s ię p r a k t y k o w a ć  zac zę ło  z b l i ż y ć  t e  za ­
m i a r y  m o ż n a b y  j g d y  w s z a k ż e  p o s p o l i c i e  p r a k t y k u ­
je* się,  ż e  b e z  p o d a n y c h  p o z w o w a  z t ą d  bez  d a n ey  s t r o ­
n i e  w ia d o m i  ś c i  o  r o z p o c z ę c i u  s p r a w y  w y n o s z ą  s i ę  
a k t o r a t y ,  i n i e  t y l k o  b e z  w e d z y  s t r o n y  o s k a r ż o n e j  
za  p o v l s t a w i o n e m i  P l e n i p o t e n t a m i ,  ale  t e ż  i w  i m ie n i u  
s a m y c h  p o z w a n y c h  za p o d s t a w i o n ą  r e p r e z e n t a c y ą  D e -  
f c t t o r o w  f  r m u j ą  s i ę  w  j u r y z d y k r y a c h  D e k r e t a ,  tan* 
qu am  in f o r o  u b i ą u i n a r i o  o c z e w i i t e  .* l ę k a j ą c  s ię  p r z e ­
t o  o ś w i a d c z a j ą c y  s ę  t a k i e g o  s p o s o b u  s z k o d l i w y c h  
w y p a d k ó w  p r z e c i w  g r o ź n y m  o d k a z a n k o m  N o t k i  Kał* 
m a n o w i c z a  z a p i s u j ą  o ś w i a d c z e n i e  i p o  u c z y n i o n e y  r e ­
w i z y t  w  a k t a c h  P o w i a t o w y c h  T e l s z e w s k i c h  w z g l ę d n i e  
z e z n a ć  s i ę  m o g ą c y c h  b ez  p o d a n i a  z a p o z w o w ,  n i ena -  
ł a z ł ezy  * o ś w i a d c z  j ą  s i ę  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  j a k o t e ż  
U p r z e d z a j ą  w s z y s t k i e  j u r y s d y k e y e ,  iżby ż a d n e y  s p r a ­
w y  z o ś w i a d c z a j ą c e m i  e ię  w  s t a n n o ś c i  b e z p r a w n e y  
p l e n i p o t e n c y i  na  p o d e y ś c i e  i k r z y w d ę ,  w r r o k o w  
o c z e w i s t y c h  z a p i s y w a ć  i m a j ą t t  k o ś w i a d c z a j ą c y c h  
■ię w r z e c z y  n i e w ; a d o m e y  p o d  e w i k c y ą  p o d p r o w a ­
d z a ć  p r z e c i w k o  p r a w u  n i e d o z w o l i ł y  , j e ż l i b y  k t o ­
k o l w i e k  mia ł  d o  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę  o b l i g o w e  s t o s u n ­
k i  na  s a t y s f a k c y ą  w  c p ł a c i e  p o d  o k i e m  z w i e r z c h n o ­
ś c i  , i ż b y  n a y r y c h l e y  j a w i ł  s ię  u p ra s za j ą  , w  p r z e -  
w e d  z;-ś 'Żh y  D- z w i e d z y  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę  n i k t  
ż a d n y c h  i n s k r y p c p y o w  na w ł a s n ą  s t r a t ę  n i e p r t y i -  
m o w a ł  z a p o b i e g a j ą  , s że  o ś w i a d c z a j ą c y  s ię d o  s w o ­
i c h  o b r d t o w  n i e p o t r z e b u j ą  k r e d y t u  , z t e g o  w z g l ę d u  
Da p r z y s z ł  ś ć  o ś w i a d c z a j ą ,  iż ż a d n y c h  i n s k r y p e y o w  
u i e p r z y z n a n y c h  , a p r z y n a y m n i e y  b e z  g o d n y c h  wia-  
r v  O o y w a t e l i  d o  p i e c z ę t a r s t w a  u ż y ć  s i ę  m o g ą c y c h  
l u b  za tw ie  r d z e n i a  z w i e r z c h n o ś c i  d w o r i i e y  o p ł a c a ć  n ie-  
b ę d ą  o b o w i ą z a n i  , k u  c z e m u  n i m e y s z e m u  za p i s u j ą c  
o ś w i a d c z e n i e  dla w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e y  d o  g a z e t y  
K u t y e r a  L i t e w s k i e g o  na  p o t r z y k r o t o e  o b j a w i e n i e  „ 
p u b  i o ż o o s c i  p o d a ć  d e k l a r u j ą c  o n e  sami a k t o r o w i e  
p o d p i s u j ą  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o p i s y  a k t o r o w  po  
H e b r a y s k u  t a k i e  K i w e  L e y b o w i c z  O l s z w a n g , H i r s z  
O r e l o w i c z  O l s z w a n g .  K t ó r e  t e  o ś w i a d c z e n i e  j  -s t  d o  
fcs ą g  Z i e m s k i c h  P t u  T e l s z e w  k i e go  z a p i s a n e  , z k t ó ­
r y c h  i t e n  W y p i s  p o d  u r z ę d o w ą  S ą d u  t e g o  p i e c z ę c i ą  
s t r o n i e  w y d a ń .  C o r r e c t u m  W i n c e n t y  D ą b r o w s k i  
Se l enu  P t n  T e l s ż .  i ,  R e g e n t .  i.

i .  W celu spełnienia de te rm inac j i  Dekretu 
Sądu T a x a t o r s k o  Exdywizorsk iego  Massy po 
Hil/>enowskiey i P la te rowskiey  , i za nim za­
wiadomień,  a tegoż  Sądu w Gazecie Kury era Li­
tewskiego w roku bieżącym pod N. 79 —  80 — 
i g i  zamieszczonego,  w terminie pierwszym dnia 
d . i ' i e )5 z e g o  p rzypad łym ,  do s rzet łania przez 
L icy tacyę»  będących w m i e ś c i  Wilnie Pałacu, 
Oficyn , Budowlow i Placów po Hdzenowskich 
przys tępając [Jrząd na odby< ie takowego Aktu 
L icy tacy i  delegowany z Członkiem od Magistra- 
W ie leńsk iego  odkommenderowanym , na miey- 
•cu peł  lżenia tvchźe Pałac u, Oficyn,  Budowlow, 
i Placów po Hilzenowskich L icy tacyę  p rzyw o­
ła ć ;  i o tem iż taż  Licytacya na Ratuszu Wileń­
skim w Izbie Mag-stratowey odbywać się bę­
dzie  o głosić. W oźnem u powiatu  Wileńskiego 
J P a n u  Stanisławowi Parymonowskiemu rożka, 
eał.  Po uskutecznieniu  czego, Urząd dla dos ta te -  
cznieyszego zawiadomienia Publiczności, osobno 
p rzez  ninieysze ogłoszenie zawiadamia: Iż L i c y ­
tacya  pomienionych Murów i Budowlow oraz  
Placów,  to  jest  : w yprzedaż  ońych  w całości lub 
częściami,  odbywać się będzie tak w dniu  dzi- 
s ieyszym , jako też i w te rminach dnia 21 i 25 
t e r  iźnieyszego miesiąca Oktobra na Ratuszu W i ­
leńsk im w Izbie Megis tra towey zaczynając wraz

po południu od  godzirty drugiey P rzy cze m
Urząd zapewnia:  Iż w t e y ż e  Izbie w każdym 
czasie poinformowaną zostanie Publiczność tak  
o warunkach p r z e d  Licytacyjnych  , j a k o
też о Т а х і е  Budowlow i Murów z Placami,  czy  
to  w całości , czy  częściami: i o k a /an ą  widzieć 
będzie Mappę onych z wymiarem i udz ie lnym 
opisan iem-.  Dat.  w m ie ś u e  Wilnie roku 1815 
miesiąca oktobra 18 dnia.
Symon Pakosz Sędzia Ziem.® Połocki.
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1. Szlachecka opieka p rzy  S ądz ie  spraw c y ­
wilnych Białostockiego i Sokolskiego , Powia­
tów exystu iąca  w rozbiorze  massy Mi< hała i 
Konstancy! , z dom u  Bran tow  Z danow  < zów 
bezpotomnie  zeszłych z górą 15,000 polskich 
z ło tych  wynoszącey,  z powodu tylko Sukctsso- 
rów jedynie  ś. p. Michała po Józef ie  Z d a n o w i ­
c z a , dwóch braci Antoniego  i Ignacego J  je -  
dney Sios try  Heleny w tey  opiece jawienia się- 
zaś z Sukcessorów s. p. Konstancy! z Brantów 
Zdanow iczow ey ,  dotąd nikogo niezgłoszenia sig 
i riiemienia żadney  pewności gdzieby  się znay-  
dować mogli.  Udecydowała p rzez  Kra jowe i 
zagraniczne gaze ty  po t rzyk ro tn ie  Sukcessorów 
Michała i konstancyi  z Brantów Zdanowiczów 
bezpotomnie w O bw odz ie  Bia łos tock im w Su­
praślu zeszłych, powołać , z tem zapewnieniem, 
iż Sukcessorowie do tey  opieki  z dokładnemi d o ­
wodami osobiście lub przez umocowanych praw­
nie , p rzed  dniem 24 junii 1816 roku zg łaszają­
cy się,  schedy dla siebie w proporcyą  zgłosić 
się m a iący th  Sukcessorów, będą  mieli wydz ie lo­
ne i wydane.  — Zaś po zam ierzonym  t e r m i ­
nie zjawić się mogący Sukcessorowie ś. p. Z d a ­
nowiczów, nie juz w Dworzańskiey opiece ,  lecz 
u współ - Sukcessorów sched swych będą mogli  
dopominać się. —n Sekre ta rz  K ardynał .

1 N iżey  podpisany , res taura tor  Hote lu  pod; 
ty tu łem  ѴЕигоре, w domie  JmćP.  G runer ta  na  
ulicy wielkiey pod O st rą  B ram ą w Wilnie , 
mam h o n o r  awizować , iż na żądanie wielu 
gości , któ rzy mnie swoią bytnos 'cią łaskawie 
zaszczycała , od tą d  wcześnie wszystkie p o t r a ­
wy z ceną poszczególną awizowane będą  n a  
Tabe ll i ,  których wybór  od gustu szanownych  
gości zależeć b ę d z i e ,  ośmielam się p rzy  ty m  
zapewnić ,  iż nie us tannie wszelkiey mojey u- 
śiitiości dokładam , a ż e b y m  d o g o d z i ł  gustowi 
szanownych gości , cena potraw będzie umiarko­
wana i wszelka n a leży ta  posługa , a także i 
cena trunków znazduiących się w ty m  Hote lu  
na osobney Tabe l l i  będzie wyrażona.  Jeśliby 
kto życzył  m eć stół  miesięcznie lub kwartało-  
wie ze staneyami do mieszkania na mieyscu lub 
i bez tego,  ale do  innego mieszkania za poprze* 
dzoną  o cenę umowną podeymuię się,  jak nay -  
akuratniey i naydogodniey  i w tak im sposobie 
usługiwać. ^an Kretien.
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1. W handlu JP. T ichona  Zaycowa kupca W iL  
w domie Jocherowey,  za Nrem 15 na przeciw 
pałacu JW. Hrabini  B rz o s to w s k ie j  S tar .  Puu- 
sk iey  lo k o w a n y m ,  znaydu ją  się świeżo p rz y  
t ranspor tow ane  K o n f i t u r y  K i j o w s k i e  
na sucho i w ulepie smażone w r o z m a i ty c h  ga* 
t  unkach , takoż  S y r o p  d o  w o d y  ró żn o  - ja ­
godowy,  niemniey też przywiezione są świeże 
W i n o g r o n a  A s t r a c h a ń s k i e w  na> wybór-  
nieyszym rodzaju,  k tó rych  można dos tać  z a  na-  
d e r  atosowną cenę.


